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Rocznik XXIV.

Rddamacye otwarte są wolne od 
»płaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalna-demokratycznej.
Wychodzi dw a razy dz ienn ie : rano  i wieczór.

W YDANIE PORANNE.

R e d a k c y a  i  A d m m is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
i eiefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
i-ach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a to w y :  
uL Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
tza petitem 24 h. Za miejsce wier- 
iza petitem w nadesłanem 60 h.

P r z e d  e g i p s k a  S a s a  w o j n y .

Komunikat austryacki.
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  2 0  g r u d n ia :  W ie d e ń , 2 0  g r u d n ia .

Z frontu  rosyjskiego.
M iejsca m i w a lk a  d z ia ło w a .

Niezmieniona sytuacya na froncie włoskim.
P o ło ż e n ie  j e s t  n ie z m ie n io n e . N a  p ó łn o c n y m  s to k u  M o n te  S . M ic h e le  o d p a r to  w ie c z o r e m  d w a  

o d o s o b n io n e  a ta k i w ło sk ie j  p ie c h o ty .

Walki pościgowe w Czarnogórze.
W a lk i p o ś c ig o w e  w  C z a r n o g ó r z e  m a ją  k o r z y s tn y  p r z e b ie g . W n o ś m y  w czo ra j o k o ło  8 0 0  

c z a r n o g ó r sk ic h  i s e r b s k ic h  je ń c ó w . W  w a lk a c h  z G za rn o g ó rca m i w y d a r fy ło  s ię ,  ż e  n ie p r z y ja c ie l ,  
u d a ją c  p o d d a n ie  s ię ,  z  p o d n ie s io n e m ?  r ę k a m i i w y w ija ją c  c h u stk a m i n a p r z e c iw  n a s  b ie g ł i w  te n  
sp o s ó b  s k ło n ił  n a s  d o  p r z e jś c io w e g o  w str z y m a n ia  o g n ia , a le  n a s tę p n ie  p o c z ą ł n a s z e  lin ie  n a g le  
z  b e z p o śr e d n ie j  b lisk o śc i o b r z u c a ć  g r a n a ta m i r ę c z n y m i. S a m o  p r z e z  s ię  r o z u m ie , ż e  ta k ie  h a n ie b n e  
p o d s tę p y  w o je n n e  z n a la z ły  o d p o w ie d n io  o s tr e  u k a r a n ie , a  w  r a z ie  p o w tó r z e n ia  s i ę  r ó w n ie ż  z  te m  
s a m e m  s ie  sp o tk a ją .

Z a s tę p c a  sz e fa  sz ta b u  g e n e r a ln e g o  von Hoefer, m a r s z a łe k  p o ln y  p o r u c z n ik .

Komunikat niemiecki.
U r z ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  2 0  g r u d n ia : B erlin , 2 0  g r u d n ia .

Na froncie francuskim  spokój.
Ponowne bombardowanie Metzu.

Z fro n tu  n ie m a  d o  d o n ie s ie n ia  ż a d u y c h  w a ż n ie js z y c h  w y d a r z e ń . M etz  w  n o c y  p o n o w n ie  
z a a ta k o w a li n ie p r z y ja c ie ls c y  lo tn ic y , w y r z ą d z ili  je d n a k  ty ik o  m a te r y a ln e  s z k o d y . ,

Odparcie drobnych oddziałów rosyjskich.
M n ie jsz e  r o s y j s k ie  o d d z ia ły , k tó r e  w  r o z m a ity c h  m ie jsc a c h  w y s tą p i ły  p r z e c iw  n a s z y m  lin io m  

z o s ta ły  o d p a r te .

Zwycięskie walki pod Bjelopoljem.
K o ło  M o jk o v ca  i B je lo p o lja  p o n o w n ie  w z ię to  d o  n ie w o li  7 5 9  S e r b ó w  i C z a rn o g ó rcó w .

Aaczeme kierownictwo armii.

W a l k i  w  E g i p c ie .
B e rlin , 2 0  g ru d n ia .

J a k  „ L o k a la n z e ig e r *  d o n o s i, w e d łu g  w ia d o ­
m ośc i z  K a iro  S enussi ro zp o czę li w o jn ę  z A nglią  
bod d o w ó d z tw e m  M urri B e ja , k u z y n a  E n v era -  
b a szy . W e d łu g  l ic z n y c h  d e p e s z , S e n u s s i  z a w ła ­
dnęli s z e r e g ie m  o a z  i z n a jd u ją  s ię  w  5  g o d z i­
nach m a r s z u  o d .M o r s a  M ab ru . E g ip sk a  stra ż  
d ob rzeżn a  w r a z  z  je d n e m  a u to  p r z e sz ła  d o  A ra ­
bów , z a ś  e g ip s k ie  b a te r y e  p o n o  n ie  c h c ia ły  
P r z e la ć  d o  p o w s ta ń c ó w .

N o w y  s p i s e k  w  E g i p c i e ?
K o n stan tyn o p o l, 2 0  g r u d n ia .  

P r z y b y li  d o  M a lty  p o d r ó ż n i o p o w ia d a ją , iż  
J a g ie lsk ie  w ła d z e  n a tr a f iły  n a  n o w y  s p is e k  w  
j ió p c ie , s k ie r o w a n y  p rze c iw k o  ked y w o w i i  w y s o -  
*hi u r z ę d n ik o m .

P o c z ą t e k  a k c y i  e g i p s k i e j  w  s t y c z n i u .
B rukseia , 2 0  g r u d n ia .

. fra o s ta tn ie j  r a d z ie  k o ro n n e j K itc h e n e r  o ś w ia d -  
p d ,  ż e  w  E g ip c ie  w s z y s tk ie  p r z y g o to w a n ia  u- 
,° ń c z o n o  i w s z y s tk o  j e s t  w  n a j le p s z y m  p o -  
?(łd k u . A rm ia  obronna w ynosi 4 0 0  ty s ię c y  ludzi.

W e d łu g  K itc h e n e r a , e g ip s k a  o fe n z y w a  N ie m c ó w  
i  T u r k ó w  r o z p o c z n ie  s i ę  w  s ty c z n iu .

S a l o n i c k a  e k s p e d y c y a  a  a k c y a  w  E g i p c i e .
B e rlin , 2 0  g ru d n ia .

J a k  d o n o s z ą  d z ie n n ik i b e r liń s k ie , „ T e in p s“ 
w id z i w o b e c  b e z c z y n n o ś c i B u łg a r ó w  w o b e c  S a ­
lo n ik  n o w y  p o d stę p . S i iy  c z w ó r so ju sz u  w  S a lo ­
n ik a c h  b ę d ą  b o w ie m  w k r ó tc e  p o tr z e b n e  n a  in -  
n y c h  te r e n a c h , ja k o ż e  w  p r z y g o to w a n iu  s ą  w ie l­
k ie  a k e y e  w  M e z o p o ta m ii i E g ip c ie . I w ó w c z a s  
sp r z y m ie r z e n i z a b io r ą  S a lo n ik i bez w a lk i. —  
,,L’ O e v r e “ z e  sw e j s t r o n y  p o w ia d a , ż e  sa lo n i-  
c k ie  s i ły  z a p e w n e  w y p a d n ie  o dw ołać  do E g ip tu ,
i z a p y tu je  p rzy  tej sp o s o b n o ś c i,  c z y  p a n u je  zgo ­
da pom iędzy  F rancyą a A n g lią  co do e g ip s k ie j 
k w e s ty i ?

Z a s t a n o w i e n i e  ż e g l u g i .
Londyn, 2 0  g r u d n ia .

„ D a ily  N e w s*  d o n o s i :  J a k k o lw ie k  b rak  u r z ę ­
d o w y c h  w ia d o m o ś c i, p e w n e m  je s t  j e d n a k , ż e  
a n g ie ls k ie  to w a rz y s tw a  żeg lu g i p o s ta n o w iły  n ie  
w y s y łać  sw ych o k rę tó w  p rze z  k a n a ł S u ezk i, le c z  
p rzez  p r z y lą d e k  D o b rej N a d z ie i.

P o d o b n ą  u c h w a łę  p o w z ię ły  h o le n d e r s k ie  to ­
w a r z y s tw a  ż e g lu g i .  W  H o la n d y i są d z ą , ż e  p o ­
w o d e m  te g o  p o s ta n o w ie n ia  to w a r z y s tw  a n g ie l ­
sk ic h  j e s t  o b a w a  p r z e d  n ie m ie c k ie m i ło d z ia m i

p o d w o d n e m i, k tó r e  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  z a to p iły  
n a  m o rzu  S r ó d z ie n m e m  w ie le  o k r ę tó w  c z w ó r ­
so ju sz u .

P o d r ó ż n i h o le n d e r s c y , k tó r z y  p r z e je c h a li z  In -  
dyj h o le n d e r s k ic h  k a n a ł S u e z k i, d o n o sz ą , ż e  w  
P o r t S a id  o c z e k u ją  z  k o ń c e m  g r u d n ia , w z g lę ­
d n ie  z  p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  w ie lk ic h  tr a n s p o r ­
tó w  w o jsk  a u s łr a ls k ic h , k tó r e  n ie  m a ją  b y ć  w y ­
s ła n e  n a  e u r o p e js k i p la c  b o ju .

O b a w y  o  k a n a ł .
B e rlin , 2 0  g r u d n ia .

K o r e s p o n d e n t  „ V o ss . Z tg*  d o n o s i z  A m s te r ­
d a m u :  W  A n g lii  o b a w ia ją  s ię ,  ż e  T u rcy  zas y ­
pią k a n a ł s u ezk i na pó łnocy  i p o łu d n iu , ta k  ż e  
n a w e t  m ałe ło d z ie  k an o n ie rs k is  n ie  będą m og ły  
u cze s tn iczy ć  w  w a lk a ch  n a d b rzeżn y ch .

W z d łu ż  k a n a łu  w y b u d o w a li  A n g lic y  s i ln e  
fo r ty f ik a c y e , k tó r e  o p r z e ć  s ię  m o g ą  a rm a to m  
p o lo w y m .

W  L o n d y n ie  ś le d z ą  z  n a p r ę ż e n ie m  w y d a r z e ­
n ia  w  E g ip c ie .

P r z y g o t o w a n i a  d o  o b r o n y  k a n a ł u .
Londyn, 2 0  g r u d n ia .

N a  k a n a le  w id a ć  w e d le  d o n ie s ie ń  h o le n d e r ­
sk ic h  s i ln ą  f lo tę  z ło ż o n ą  z  a n g ie ls k ic h  i fr a n c u ­
sk ic h  ło d z i p o d w o d n y c h  u z b r o jo n ą  w  k a r a b in y  
m a s z y n o w e  i z a o p a tr z o n ą  w  r e f le k to r y .

W zd łu ż  b r z e g u  k a n a łu  w y k o p a n o  k ilk a  r z ę ­
d ó w  r o w ó w . C z y n ią  ta m  r ó w n ie ż  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  u m ie s z c z e n ia  w ię k sz e j  ilo ś c i  w o łs k  a u -  
s tr a ls k ic h  i in d y jsk ic h .

Z kotła bałkańskiego.
S t a n o w i s k o  G r e c y i .

A te n y , 2 0  g ru d n ia .
(B K ). 18  g r u d n ia . P o s e ł  n ie m ie c k i m ia ł p o n o ­

w n ą  r o z m o w ę  z e  S k u lu d ise m . W  r a d z ie  m in i-  
s te r y a ln e j  S k u lu d is  p r z e d s ta w ił w y n ik  te j r o z ­
m o w y , d o  k tórej p r z y w ią z u ją  w ie lk ie  z n a c z e n ie .  
U r z ę d o w e  k o ła  o św ia d c z a ją , ż e  p o ło ż e n ie  n a le ­
ż y  u w a ż a ć  d alej za  n o rm a ln e  i sp o d z ie w a ją  s ię ,  
ż e  c z w ó r so ju sz  z rz e k n ie  s ię  n iszc ze n ia  ś ro d k ó w  
k o m u n ika ay i w  M a ced o n ii. G rec y a  z a c h o w u je  p o ­
p r a w n e  s ta n o w isk o .

G r e c y a  p r o t e s t u j e .
Londyn, 2 0  g r u d n ia .

(B K ). R zą d  g r e c k i z a p r o te s to w a ł fo r m a ln ie  u  
m o c a r s tw  c z w ó r s o ju s z u  z pow odu fo rty fik o w a n ia  
S a lo n ik  p rzez  w o jsk a  s p r z y m ie r z o n y c h .

A n g l i k  g u b e r n a t o r e m  S a l o n i k .
Zurych, 2 0  g ru d n ia .

Z P a r y ż a  d o n o sz ą , ż e  w  S alo n ikac h  u s ta n o w io ­
no a n g ie lsk ieg o  g u b e rn a to ra , k tó r y  m a  o b ją ć  ta m  
w ła d z ę , „ n ie  n a r u sz a ją c  p r a w  z w ie r z c b n ic z y c h  
G r e c y i n a d  m ia s te m * .

R ó w n ie ż  n a  k ilk u  w y s p a c h  n a  m o rzu  E g e j-  
s k ie m , n a le ż ą c y c h  d o  G r e c y i, u s ta n o w io n o  a n ­
g ie ls k ic h  g u b e r n a to r ó w .

P o n o w n y  k r o k  k o a l i c y i  u  r z ą d u  g r e c k i e g o .
P aryż, 2 0  g r u d n ia ,

(B K ). „ P e tit  P a r is ie n *  d o n o s i : Z p o w o d u  r ó ­
ż n ic y  z d a ń  c o  d o  ob sad zen ia  Salon ik  p r z e d s ię ­
w z ię li p r z e d s ta w ic ie le  c z w ó r p o r o z u m ie n ia  p o n o ­
w n y  k r o k  u  rzą d u  g r e c k ie g o  c e le m  u z y s k a n ia  
w y ja ś n ie n ia . S ą d z ą , ż e  r ó ż n ic e  z d a ń  m e  b ę d ą  
tr u d n e  d o  w y r ó w n a n ia .



Demonstracye flotowe czwórsojuszu.
B a zy ies , 2 0  g r u d n ia .

Z A te n  d o n o s z ą , ż e  w  p o r c ie  a te ń s k im  z e ­
brało  s i e  d o  3 0  o k r ę tó w  c z w ó r so ju sz u , a b y  p o ­
p rzeć  p o s tu la ty  te g o ż . A m b a sa d o r z y  c z w ó r s o ju ­
szu  p ię c io k r o tn ie  b y li w e  c z w a r te k  w  m in is te r ­
s tw ie .

Przekroczenie granicy greckie].
B erlin, 2 0  g r u d n ia .

W e d łu g  „ L o k a la n z e ig e r a " , G a llien i n a  p o d ­
s ta w ie  d e p e s z y  S a rra ila  o b lic z a , ż e  p r z e k r o c z e ­
n ie  g r a n ic y  g r e c k ie j  p r z e z  B u łg a r ó w  n a s tą p i w  
tym tygodniu .

Wojska indyjskie w Salonikach.
Słaga, 2 0  g r u d n ia .

(B K ). „ N ie u v e  C ourant"  d o n o s i z  S a lo n ik :  
K o a lie y a  o c z e k u je  p r z y b y c ia  4 0 .3 8 0  w a js k  in ­
dyjskich. N a  w y s p ie  M y ty ie u ie  b u d u ją  A n g lic y  
k o sz a r y  i p o m ie s z c z e n ia  d la  ta k ie  j sa m ej l ic z b y  
ż o łn ie r z y .

Szczegóły odwrotu francuskiego.
Londyn, 2 0  g ru d n ia .

(B K ). K o r e s p o n d e n t  b iu ra  R e u te r a  d o n o s i  
o  o s ta tn ie j  fa z ie  fr a n c u s k ie g o  o d w r o tu  z  S erb ii, 
k tó r y  s ię  r o z p o c z ą ł d n ia  2  g r u d n ia  a  d n ia  12  
g ru d n ia  b y ł u k o ń c z o n y . K o ło  G rad ca  w a lc z o n o  
z a c ię c ie . F r a n c u z i s tra c ili b lisk o  3 0 0  m . ro w u  
s tr z e le c k ie g o , j e d n a k ż e  p r z y c z ó łe k  m o s to w y  z o ­
s ta ł u tr z y m a n y . W y s u n ię ta  n a p r z ó d  l in ia  f r a n ­
c u sk a  z a c z ę ła  s ię  c h w ia ć , p o c z e m  w o jsk a  z e ­
b r a ły  s ię  p o n o w n ie  w  p o z y c y a c h  ^ p o ło ż o n y c h  
d alej w  t y le .  W a lk a  ta  k o s z to w a ła  F r a n c u z ó w  
2 0 0  lu d z i. W s z y s tk ie  c ię ż k ie  a r m a ty  z o s ta ły  z a ­
w ie z io n e  w  m ie j s c e  b e z p ie c z n e . N a s tę p n ie  o -  
tr z y m a ła  d y w iz y a  B a illo u d a  p o le c e n ie , a b y  s ię  
c o fn ę ła  n a  tą  s tr o n ę  r z e k i B o ż e m ic a , p o d c z a s  
g d y  w o jsk a  o d  G ra d ca  m u s ia ły  s i ę  c o fn ą ć  do  
M iro w ie c . T a k sa m o  jak  w  K r iw o la k u , b y li  
ta k ż e  i  w  G e w g e li  F r a n c u z i z m u s z e n i p r z e m ie ­
n ić  m ia s to  w  w o js k o w ą  p o d s ta w ę  o p e r a c y jn ą .  
U rzą d z ili o n i  s k ła d y  z a p a s ó w  n a  8  d n i o ra z  
sz p ita le  i k ilk a  m a g a z y n ó w  m a te r y a łó w  w o je n ­
n y c h . S k u tk ie m  te g o  o d w r ó t z G e w g e li  sp ó ź n ił  
s ię  o  2 4  g o d z in , a le  w s z y s tk ie  z a p a s y  z o s ta ły  
s p r o w a d z o n e  w  m ie js c e  b e z p ie c z n e . P o d c z a s  

•o d w ro tu  z  n a d  B o ż im ic y  p r z e d s ię w z ię li  B u łg a ­
r z y  d z ie s ię ć  a ta k ó w  j e d e n  p o  d ru g im , je d n a k ż e  
za  k a ż d y m  r a z e m  z o s ta l i  o d p a rc i. D a ls z y  o d ­
w r ó t k u  g r e c k ie j  g r a n ic y  z o s ta ł s p ó ź n io n y  p rzez  
m g łę ,  le c z  b y ł n o r m a ln y . W  w a lk a c h  s tr a ż y  
ty ln y c h  p o n ie ś l i  F r a n c u z i s to s u n k o w o  m a łe  
s tr a ty . B lisko  2 .0 0 0  ż o łn ie rz y  zg in ę ło , b ą d ź  o d ­
n io s ło  r a n y . ____________

Z Rum unii*
B u k a re s z t, 2 0  g ru d n ia .

(B K ). N a  w c z o r a jsz e m  p o s ie d z e n iu  s e n a tu  F  i- 
ł  i p  e  s  c  u  tw ie r d z ił,  ż e  m o ż e  u d o w o d n ić , iż  p ar­
la m e n t  r u m u ń s k i j e s t  j e d y n y m , w  k tó r y m  n ie  
d a n o  ż a d n e g o  w y ja ś n ie n ia  c o  d o  p o ło ż e n ia  z e ­
w n ę tr z n e g o . P r z e c h o d z ą c  d o  o b e c n e j s y t u a c y i ,  
b r o n ił  F i ł ip e s c u  z a p a tr y w a n ia , ż e  w  c z a s ie ,  k ie ­
d y  A u s tr o -W ę g r y  b y ły  n a p a d n ię te  z e  w s z e c h  
s tr o n , R u m u n ia  p o w in n a  b y ła  s p r o w o k o w a ć  z  
n ie m i w o jn ę . N ie  o b w in ia m  —  r z e k ł —  rzą d u
0  z d r a d ę , m a m  ty lk o  in n e  z a p a tr y w a n ie . P r z e d  
2 0  ła ty  o b u r z a li s ię  lib e r a ł!  n a  z a w ie s z e n ie  j e ­
d n e g o  d z ie n n ik a  r u m u ń s k ie g o , d z iś  z a n o s i s ię  
n a  z a n ik  id e a łó w  r u m u ń s k ie g o  n a ro d u .

N a  w c z o r a jsz e m  p o s ie d z e n iu  s e n a tu  p o s e ł  
A  t a n  a s i u  o d p o w ie d z ia ł n a  m o w ę  F ił ip e s c u ,  
ż e  w  r. 1 9 1 3  o p o z y c y a , k tó r a  sk ła d a ła  s ię  w ó w ­
c z a s  z  lib e r a łó w , w s tr z y m a ła  s i ę  o d  o m a w ia n ia  
p o lity k i r z ą d o w e j w  p a r la m e n c ie , p o d c z a s  g d y  
d z is ia j o p o z y c y a  u s i łu je  rzą d  z n ie c h ę c ić  w s z e i-  
k ie in i m o ż liw e in i in te r p e la c y a m i. Partya liberalna
1 rząd  n ie  u w a ż a ją , by obecna c h w ila  b y ła  odpo­
w ie d n ia  po te m u , by daw ać o ś w iad czen ia  co do 
p o lity k i z a g ra n ic zn e j.

Odpowiedź Ameryki na notę 
austryacką.

B e rlin , 2 0  g r u d n ia .
(B K ). Z a s tę p c a  b iu r a  W o lffa  w  N o w y m  J o r k u  

d o n o s i d r o g ą  is k r o w ą , ż e  „ A s s o c ia te d  P r e ss"  
d o n o s i z  W a sz y n g to n u :  W ilso n  i g a b in e t  n a r a ­
d z a li s i ę  n a d  o d p o w ie d z ią  A u s tr o -W ę g ie r  n a  
n o tę  a m e r y k a ń s k ą . S ą d z ą , ż e  n a jb liż sz a  n o ta  
z  je s z c z e  w ię k s z y m  n a c is k ie m  p o d k r e ś li ż ą d a n ia

A m e r y k i, le c z  n ie  un iem ożliw i d a lszej k oresp on-
dencyi d y p lo m a ty c z n e j m ię d z y  o b u  p a ń stw a m i,  
je ż e l i  A u s tr o -W ę g r y  w y tr w a ją  n a  d r o d z e , p o  
k tórej iś ć  w id o c z n ie  s ię  z d e c y d o w a ły . J a k  d a le j  
o św ia d c z a ją , S ta n y  Z je d n o c z o n e  ż y c z ą  s o b ie  dać  
A u str o -W ę g r o m  w s z e lk ą  s p o s o b n o ś ć  u tr z y m a n ia  
d y p lo m a ty c z n y c h  s to s u n k ó w  z e  S ta n a m i Z je d n o ­
c z o n y m i.

P o w s z e c h n e  z a p a tr y w a n ie  id z ie  w  ty m  k ie ­
r u n k u , ż e  rzą d  w a s z y n g to ń s k i  p o s u n ą ł s i ę  za  
daleko. J e s t  k ło p o t  c o  d o  te g o , w  ja k i s p o s ó b  
u rzą d z ić  o d w r ó t. O s ta te c z n e  r o z s tr z y g n ię c ie  n ie  
z a p a d n ie , p ó k i W ilso n  n ie  w róci' z  p o d r ó ż y  
p o ś l u b n e j ,  to  z n a c z y  d o p ie r o  w  p o c z ą tk a c h  
s ty c z n ia .

Kronika wojenna.
Porażki Anglików  w Azyi. (B K ). T e le g r a m  

z B a g d a d u  d o  K o n s ta n ty n o p o la  d o n o s i:  Z d w ó c h  
a n g ie ls k ic h  m o n ito r ó w , k tó r e  k o ło  K u t el A m a ­
ra  c h c ia ły  p r z e ła m a ć  s ię  p rzez  tu r e c k ą  l in ię  
o b lę ż n ic z ą  w o k ó ł K u t e l  A m a ra , je d e n  z o s ta ł  
zatop iony o g n ie m  tu reck ie j a r ty le r y i,  z a ś  d ru g i 
z m u s z o n y  z o s ta ł d o  o d w r o tu . S tr a ty  A n g lik ó w  
p o d c z a s  o s ta tn ic h  a ta k ó w  tu r e c k ic h  o b lic z a ją  na 
ty s ią c .

M iłe  s to su n ki w  a n g ie lsk ich  fa b ry ka ch  am u n icy i.
W  Iz b ie  n iż sz e j  w y  ty  na  io  trzech  d e p u to w a n y c h , 
ż e  in s p e k to r a m i w  fa b r y k a c h  a m u n ic y i u s t a n a ­
w ia  s ię  r z e ź a i k ó w  i łu d z i, p o ż y c z a ją c y c h  na  
z a s ta w . P o s e ł K in g  w sk a z a ł n a  to , ż e  rząd  u  
s ta n o w ił in sp e k to r a m i fa b r y k i p o c is k ó w  p e w n e ­
g o  o g r o d n i k a ,  z a ś  s e k r e ta r z  s ta n u  A d d iso n  
o d p o w ie d z ia ł, ż e  je s t  r z e c z ą  b a rd zo  tr u d n ą  z n a ­
le ź ć  o d p o w ie d n ic h  iu d z i n a  in s p e k to r ó w . P o s e  
D ilio n , n a c y o n a iis ta , o św ia d c z y ł ,  ż e  te  s to su n k  
s ą  skandalem .

KRONIKA.
N acze ln y  K o m ite t N arodow y przesia ł na ręce pre 

zy d en ta  Izb y  p oselsk iej w  B u d ap eszcie  następ u ją­
cy  t e l e g r a m :

„S ław n em u  narodow i w ęg iersk iem u , w alczącem u  
dzisiaj zn ó w  w sp ó ln ie  z żo łn ierzam i polsk im i za  
p rzysz ło ść , N a cze ln y  K om itet N arod ow y polsk i w y ­
raża  hołd  i cześć . Sp raw ied liw e, m ądre i sta n o ­
w c z e  stów a, p ow ied zian e  o P o lsce  przez posłów  
w ęg iersk ich  bez różn icy  stron n ictw , budzą w  nas  
n ajgorętsze  u czu cia , a le  p rzed ew szy stk iem  o tw ie ­
rają przed  narodem  po lsk im  drogi p o lityk i realnej 
na p rzysz ło ść . W  tej m y śli p rosim y ek sce len cy ę  
przyjąć n a sze  szczere  słow a .

Władysław Leopold Jaworski, 
P rezes N acze ln ego  K om itetu  N arodow ego" .

A p ro w izacy a  m ia s ta . W starostw ie  k rak ow sk iem  
odbyto się  w czoraj pod p rzew od n ictw em  k om isa­
rza fo rteczn eg o , dra A dam a F ed erow icza , p osied ze  
n ie  cz ło n k ó w  m iejskiej k om isy i aprow izacyjn ej. 
O dnośn ie do zap asów  w ęg la  w  K rakow ie, na z e ­
braniu stw ierd zon o , ż e  ob ecn ie  transport vvęgla 
je s t  za p ew n io n y . C eny ch leb a  w  K rakow ie n i e  
b ę d ą  p o d w y ż s z o n e .  M ięsa do K rakow a na  
razie  p rzych od zi w zg lęd n ie  w ystarczająca  ilo ść . —  
W so b o tę  od b y ła  s ię  w  Białej w  n am iestn ic tw ie  
k o n feren ey a  w  sp raw ie  u sta len ia  cen  m ak sym al­
n y ch  na  s ło n in ę  i sm alec . C eny te będą  w  cza sie  
n ajb liższym  o g ło szo n e .

O tw a rc ie  ś w ią te c z n e j w y s taw y  „S ztuk i"  i „R ze­
źb y"  od b y ło  się  w czoraj przed  p o łud n iem . Z w ra­
cają u w a g ę  prace A k sen to w icza , M ehoffera, W eis­
sa , F ałata .

P rz e d łu że n ie  godzin o tw a rc ia  d la  ra s ta u ra c y i i
kaw iarń. „K rakauer Z eitung" o g ła sza  rozp orząd ze­
n ie  k om en d y  tw ierd zy  k rak ow sk iej, w  m y śl k tó ­
rego  k aw iarn ie  p ierw szorzęd n e  i h o te le  m ogą być  
otw arte  do g o d z in y  12  u ocy .

0 inąk§ na św ię ta . Ilość m ąki i ch leba , w y d a ­
w a n eg o  za  kartam i jest tak  mata, ż e  ten , kto b ie ­
rze  ch leb , n ie  m o że  już brać m ąki. W ob ec n ad­
ch o d zą cy ch  św ią t każda rodzina zm u szon a  jest po­
starać s ię  o  p ew n ą  ilo ść  m ąki na  c iasta  św ią te ­
czn e . N a leża ło b y  za tem  w y d a ć  lu d n ośc i dod atk o­
w e  karty  na  m ąkę na  św ięta . S ąd zim y, że  k om ­
p eten tn e  czy n n ik i p o m y śla ły  już o tem .

zó w  w in n i je w  p o w y ższy m  term in ie zg ło s ić  w e  
w ła śc iw y ch  k om isaryatach  o b w o d o w y ch  na  p rze­
p isa n ych  form ularzach  zg ło szeń .

P oczta  po łow a. W o k resie  św ią t B ożego  N aro­
d zen ia  aż do 31 grudnia  1 9 1 5  w o ln o  w y sy ła ć  w  
pakietach  do p oczt p otow ych  a rtyk u ły  sp o ży w cze  
nie psujące s ię  prędko, jąk np. su ch e p ieczy w o , 
placki, k o n serw y , czek o lad a .

A dresy  p rzs s y łk o w e . W edług rozp orządzen ia  ck. 
m in isterstw a  handlu  z dn ia  17 grudnia m usi być  
odtąd do każd ego  pakietu  p rzesy ła n eg o  pocztą  w 
obrębie A u stry i, d od an y o s o b n y  adres przesyF  
k ow y . Z arządzen ie to w ch od zi n a tych m iast w  ż y ­
cie.

W O św ięcim iu ok o ło  god z. 12 w  n o c y  z  18 na 
19 grudnia  b. r. nastąp k o  zd erzen ie  p o c ią g ó w  to­
w arow ych , ok o ło  12 w a g o n ó w  rozb itych . P ociągi 
o so b o w e  sk u tk iem  tego w yp ad k u  n a d esz ły  ze  zna- 
eznern op óźn ien iem  do K rakow a.

Za s fer  n au czyc ie lsk ich . P. J . D obrzańsk i, in ­
sp ektor szk o ln y , rozkazał k ilku  p od w ład n ym  s i­
łom  n au czyc ie lsk im  p od p isać dek iaracyę, którą  
podpisan i zrzekają  siię d ob row o ln ie  (?) c a ‘ej p en ­
s j i ,  g d y b y  podczas n a jb liższego  asen teru n k u  byli 
uznan i za zd o ln ych  do n o szen ia  broni, lub  też  g d y ­
by  z jak ieg o k o lw iek  in n ego  p ow od u  byli zw o ln ien i 
z p osad y . C zy w iadom o o tem  p. D em b ow sk iem u , 
w icep rezy d en to w i R ady szk o ln ej krajow ej ?

Z a m k n ię c ie  g im n azyu m  cze sk ieg o . M agistrat w ie ­
d eń sk i zam knął pryw atn e g im n azyu m  czesk ie  dra 
D oubraw y, za ło żo n e  przed dw om a la ty  i m ające  
dziś 3 0 0  u czn ió w .

Z ja z d  s tro n n ic tw  ludow ych w  K ró le s tw ie , w  d. 
4, 5  i 6 grudnia  od b y ł się  zjazd  „L u dow ców " , 
sk u p iających  s ię  k o ło  „Zarania" Z w iązku  ch ło p ­
sk iego , Z w iązku  lu d u  p o lsk iego  (d aw n ego  n arod o­
w ego  Z w iązk u  ch łop sk iego), na k tórym  to zjeźd z ić  
nastąp iło  p o łączen ie  trzech  p o w y ższy ch  organ iza-  
cyj, k tóre p rzy ję ły  n a zw ę  „S tron n ictw a  L u d ow e­
go" . Na zjeźd z ie  zapadł szereg  u ch w ał. M iędzy  
innem i u ch w alon o , że  stron n ictw o  lu d o w e  d ążyć  
b ęd zie  do zd ob ycia  praw  o b y w a te lsk ich  dia ludu, 
w sp ó łd zia łać  w  p o w sta n iu  R ady narodow ej, która  
ma dzia łać w  p orozu m ien iu  z N. K. N ., m oraln ie  
i m aterya łn ie  popierać L eg ion y  i id eo lo g ię  le g io ­
now ą .

Chłopi wołyńscy w Piotrkowie. M ieszk ań cy  P iotr­
k ow a  od k ilku  dni o b serw u :ą grom adki w y n ęd z­
n ia łych  ch łop ów  w o ły ń sk ich , esk o rto w a n y ch  z 
dw orca  k o lejow ego  przez p osteru u k i w o jsk o w e . 
Są to m ieszk a ń cy  czterech  w si w o ły ń sk ich , p o ło żo ­
n y ch  na sam ej lin ii bojow ej, k tórych  d a lszy  p o ­
b y t w  rod zin n ych  w io sk a ch  u zn an o  ze  w zg lęd ó w  
m ilitarnych  za  uiem ożliwj'', ch o ćb y  z tego  w z g lę ­
du, ż e  w  osta tn ich  czasach  m n o ży ły  s ię  coraz bar­
dziej w ypadk i śm ierci w śród  ch ło p ó w  od p ocisk ów  
arm atnich  i strza łów  k arab in ow ych . D otych czas  
p rzew iezion o  ich  do P io trk ow a  o k o ło  7 0 0 , skąd  
po krótkim  postoju  w  gm achu  w ięz ie n n y m  od e­
słan i będą do b araków  w  R ozprzy i B ełch atow ie . 
P raw ie w s z y sc y  —  to p raw osław n i, m ó w ią cy  po  
m ałorusku . W ięk szość  d z iec i, k tórych  sporo jest  
w śród  n ich , za ch o ro w a ła ; k ilkoro  zm arło w  dro­
dze. W ładze tu tejsze  za ję ły  s ię  tu łaczam i po lu d z ­
ku . P rzy g o to w a n o  dia n ich  u m ieszczen ie , postara­
no s ię  uchron ić b ied ak ów  od zim na, a  prócz tego  
k ażd y  z w y sied lo n y ch  o trzy m y w a ć  b ęd zie  cod z ien ­
n ie  po 60  h a l e r z y  n a  w ik t.

Ca w ie d zą  w Rosyi o N is n u a c h ?  „N ow oje  W re- 
mja" d on osi, że  w sz y stk ie  fabryk i ch em iczn e  W 
N iem czech  w yrabiają o b ecn ie  m aterya ły  w y b u ch o ­
w e. F ab ryk  ty ch  je3t bardzo d u żo . R ob oty  są  wy­
k o n yw an e 4 m etry pod  ziem ią , oprócz tego  nad 
terenem  każdej podziem n ej fab ryk i są  rozciągnie"  
te 2 siec ie  m eta lo w e; jedna na w y so k o śc i 4, dru­
ga  8 m etrów , jako ochrona przed bom bam i nie' 
przyjacielsk iem u

P ism a ro sy jsk ie  g ło szą , że  N iem cy  już wojsk^  
praw ie n ie  mają, g o n ią  resztkam i, w  zupełnej 
sp rzeczn ości za tem  d o n o szą  na innetn  m iejscu , ^  
N iem cy  posiadają je szcze  2 m ilion ow ą n ien aru sz0' 
ną arm ię.

N iem cy  na  fron cie  D źw in y  u ży w a ją  n o w y ch  au­
tom a ty czn y ch  k arab inów  25  strza ło w y ch . B ez °‘ 
d ejm ow ania  od ram ien ia  m ożna w y strze la ć  o a ł/ 
m agazyn  w  p rzeciągu  jednej m inuty .

W  W arszaw ie  in cogn ito  m iał b y ć  cesarz  
hełm  II. m iał od b yć naradę z margr. W ielopolsk*111 
i k s. C zartorysk im .K la s y fik a c ja  kon i. N a sk u tek  zarząd zen ia  n a ­

m iestn ic tw a  od b ęd zie  się  w  ce lu  p rzep row ad zen ia  
k la sy fik a cy i k on i w  r. 1 9 1 6  sp is k on i i p o jazd ów  
w sze lk ieg o  rodzaju  w  cza sie  od 2 0  do 27  grudnia  
b. r. W sz y sc y  p osiad acze  i w ła śc ic ie le  kon i i w o ­

d e p e r tu a r  te a tru  m ie js k ie g o .
Poniedziałek: Koncert Wład. Żeleńskiego. 
Wtorek: „Następca tronu*.
Środa: „Prawdziwa miłość".
Czwartek: „Następca tronu".

li& amigtsjcie o funduszu dla dotkniętych klęską wojny
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Z  R o s y i .
Odkomenderowanie na kongres czarnosecińców?. — 
M e tro p o lita  K ijo w a  i...  S a l ic y l  —  Pan S a b le r-O ie -  

s ia ta w s k ij k an d y d a te m  na m in is tra  o ś w ia ty .
„ F ra n k f. Z tg*  o tr z y m u je  d r o g ą  p o śr e d n ią  w ia ­

d o m o ś ć  z  P e te r sb u r g a , iż  n o w y  m in is te r  k o m a -  
n ik a c y ; T r e p ó w , r o z e s a t  o k ó u iik  d o  z a r z ą d ó w  
k o le io w y c h , a ż e b y  w y z n a c z y ły  o n e  p o  ie d n y m  
u r z ę d n ik u  z  k a żd ej g a ię z i s łu ż b y , c e le m  uc-ze 
s tn ic z e a ia  w  z je ź d z ie  r e a k o y ó n is tó w  r o s y js k ic h ,  
c z y li „ m o n a r c h is tó w * , ja k  s ie b ie  o f ie y a ln ie  n a ­
z y w a ją .

Z a r z ą d z e n ie  to  w y w o ła ło  k o n s te r n a c y ę  w  k o  
ła c h  d u m s k ic h ;  a le  i z a r z ą d y  k o le j o w e  s k a r ż y ­
ły  s ię  n a  n ie  z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  w o b e c  tr u ­
d n o śc i i z a w ik ia ń  k o m u n ik a c y jn y c h , o d c ią g a n ie  
p e r s o n a  u  w ole jo w e g o  od  je g o  z a d a ń  s łu ż b o - 
w y “h w y d a ło  im  s ię  b a rd zo  m e  n a  c z a s ie .

O b o k  te g o  curiosum n a r z u c e n ia  k o le ja r z o m  
o b o w ią z k u ...  c z z s m o s e c  ń s tw a  w z g lę d n ie  u c z e ­
s tn ic tw a  w  z je ź d z ie  w y r a ż a ją c e g o  je  s t r o n n i­
c tw a  —  z a n o to w a ć  m o ż n a  i  in n e  curiosum..

O to ca ra t —  jak  w id a ć  z d o n ie s ie n ia  d z ie ń  
n ik a  „ R u ssk o je  S ło w o *  —  z a m ia n o w a ł m etro  
p o litą  k ijo w s k im  i g a lic y js k im  (sic) d o ty c h c z a ­
s o w e g o  m e tr o p o litę  p e te r s b u r s k ie g o  W ło d z i­
m ie r z a .

D o n o s il iś m y  ju ż  o  te m , ż e  b y ły  o b e r p r o k u -  
r a to r  sy n o d u , c z y li b y ły  s z e f  r o sy jsk ie j  c e r k w i  
p r a w o s ła w n e j , S a b le r , z m ie n ił  s w o je  z n ie m ie  
c k a  b r z m ią c e  n a z w is k o  n a  D ie s  a to w sk ij . O b e ­
c n ie  p . D ie s ia to w sk ij  w y m ie n ia n y  je s t  ja k o  
k a n d y d a t  n a  m in is tr a  o ś w ia ty . N o m in a c y a  ta k a  
b y ła b y  o z n a k ą , ż e  r zą d  c h c e  w z m o c n ić  s t a n o ­
w is k o  r e a k c y i i p r a w o s ła w ia .

Sprawa polska w Rumunii.
III.

D w a  in n e  k o n s e r w a ty w n e  o r g a n y , m n ie j c z ę ­
s t o ,  a !e  z  r ó w n ą  p r z y c h y ln o ś c ią , o p o w ie d z ia ły  
s ię  z a  a n ty r o s y js k ą  o r y e n ta c y ą  P o la k ó w  : „ S tea -  
gu l*  z  p o d z iw e m  i u z n a n ie m  p o d n ió s ł w a r to ść  
O statn iej k s ią ż k i p r o fe so r a  S tr a s z e w s k ie g o  (27. 
V III.), z a m ie ś c i ł  d o s ło w n e  t łu m a c z e n ie  e n u n c y a -  

s c y f ^ e z e s a  J a w o r s k ie g o  p o  u p a d k u  W a r sz a w y  
(7  i 8  w r z e śn ia )  i  tr a fn ie  o c e n ił  d o n io s łe  r e fo r ­
m y  w a r s z a w s k ie g o  sz k o ln ic tw a  (2 4 . IX ); „Ina- 
in te*  o p ró cz  p r z e d r u k u  n a jw a ż n ie j s z y c h  u s t ę ­
p ó w  z  b r o sz u r y  p ro f. R o s tw o r o w s k ie g o  p. t. 
„ W o jn a  a  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie “  (1 5 . IX ), o g ło ­
s ił s z c z e g ó ło w ą  k r y ty k ę  a d m in is tr a c y i r o sy jsk ie j  
w  m ia s ta c h  K r ó le s tw a  (6 . X ).

N ie p o d o b n a  w y lic z y ć  w s z y s tk ic h  a r ty k u łó w  
p o lsk ic h , z a m ie s z c z o n y c h  w  d z ie n n ik u  P . C arpa, 
„ M o ld o v a “ ; — je s t  ic h  k i lk a d z ie s ią t .  K a ż d y  n ie ­
m a l o b ja w  w z r o s tu  fo rm a cy j le g io n o w y c h , ich  
c z y n y  b o jo w e , r o z k a z y  p o c h w a ln e  d la  n a s z y c h  
o c h o tn ic z y c h  ż o łn ie r z y , d o n io ś le j s z e  g ło s y  p r a sy  
e u r o p e js k ie j  o  k w e s ty i  p o ls k ie j ,  o d e z w y  o r g a n i-  
zacyj p o li ty c z n y c h  G a lic y i i  K r ó le s tw a , w k o ń c u  
k r o n ik a  w y d a r z e ń  w  ż y c iu  p o ls k ie m  tr z e c h  z a ­
b o r ó w  —  z n a la z  y  n a  ła m a c h  g o ś c in n e g o  p ism a  
o b s z e r n e  w z m ia n k i i  s z c z e r ą  z a c h ę tą  p r z e p o jo n ą  
o c e n ę . Z a sa d n ic z e  a r ty k u ły  w  n a sz e j  sp r a w ie  
p o ja w ia  y  s ię  c z ę s to , p o d p is y w a n e  p se u d o n im a m i:  
„ K o rd y  a ii* (D r Ż a lp la ch ta ), „B arn o*  (a d w o k a t  
B a r n o sc h i) , „C c^ la* (p u łk o w n ik  S tu rd za ), „R o- 
m u lu s*  (k a p ita n  L ia tr is )  i „ C r a c o v ie n s is “ (D r  
W ę d k ‘©wicz>.

J e s z c z e  p o w a ż n ie js z ą  j e s t  m o ż e  lic z b a  p r z y ­
c h y ln y c h  d la  n a s  d e łd a r a c y j  w  d z ie n n ik u  „ S e -  
ara* . P o d n ie ś ć  p r z e d e w s z y s tk ie m  w y p a d a  u r o ­
c z y s ty  n u m e r , p o ś w ię c o n y  W a r sz a w ie  (1 2  s ie r ­
pn ia) z  w id o k a m i m ia s ta , p o r tr e te m  P i ł s u d s k ie g o ,  
w stę p n e m  p o z d r o w ie n ie m  s z e f a  b iu ra  s t a ty s ty ­
c z n e g o  B u k a r e sz tu , h is to r y k a  B e sa r a b ii Z. C . A r -  
bore i  k ilk u  a r ty k u ła m i r u m u ń s k ic h  i p o ls k ic h  
p isa r z y . S tu d y a  h is to r y c z n e  L . W a s i le w s k ie g o  
i L. h r . M o r st in a , w y ją tk i z  le g io n o w y c h  p u b li-  
k a cy j P r z y b y s z e w s k ie g o ,  T e tm a je r a , K o s sa k a , 
S ie r o s z e w s k ie g o  i W itk ie w ic z a , p o d a n e  w  „ S e -  
ara“ , w  n ie n a g a n n e m  li te r a c k ie m  tłu m a c z e n iu ,  
w z b u d z iły  o g ó ln ie  ż y c z l iw e  z a ję c ie .

Ż e  r u m u ń s k ie  s tr o n n ic tw o  s o c y a l is t y c z n e  z  z a ­

p a łe m  w ita  w s z e lk i  o b ja w  w a lk i z  a u to k r a ty -  
c y z tn e m  r o s y js k im , z b ę d n e  d o d a w a ć ;  z a r ó w n o  
p r z y w ó d c y  p a r ty i D r R a c o v sk i i C, D o b r o g e a n u -  
G h e r e a , ja k  r e d a k to r z y  d z ie n n ik a  „L upta*  o k a ­
zu ją  d u ż e  z r o z u m ie n ie  d la  

' R e g io n ó w  p o lsk ic h .
M iarą  z a in te r e s o w a n ia  s ię  w s z y s tk ic h  k ó ł R u ­

m u n ii p r z y s z ło ś c ią  n a sz e j  o jc z y z n y  n ie c h  b ę d z ie  
le s z c z e  s u m a r y c z n e  z e s t a w ie n ie  k ilk u  w a ż n ie j­
s z y c h  w  tej sp r a w ie  o ś w ia d c z e ń :  b a rd zo  p o c z y ­
tn y  „ U n iv e r s u l“ w  k ilk u  a r ty k u ła c h  u ją ł p r z e ­
w o d n ie  r y s y  p o lity k i N a c z e ln e g o  K o m ite tu  (2, 
3  i 6  s ie r p n ia ) ;  w  z a s a d z ie  fr a n k o f ils k a  „ G a ze ­
ta  ilu str a ta *  n ie  w a h a ła  s ię  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
z a m ie sz c z a ć  fo to g r a fii z  lin ii b o jo w ej L e g io n ó w ;  
o r g a n  w ie lk ic h  w ła ś c ic ie l i  z ie m sk ic h  „ A g ra ru l*  
dał o b r a z  r o ln ic z e g o  g o s p o d a r s tw a  P o ls k i  (za  
yro f. B u z k ie m ) i p o d k r e ś l i ł  z b r o d n ic z e  z a n ie d ­
b a n ie  K r ó le s tw a  p r z e z  c z y n o w n ik ó w r o s y js k ic h ;  
p r z y c h y ln a  p a ń s tw o m  c e n tr a ln y m  „Z u a “ -p ow i­
ta ła  o s w o b o d z e n ie  z ie m  p o ls k ic h  d łu g im  p r z y ­
ja z n y m  a r ty k u łe m  (2 8  s ie r p n ia ))  ty g o d n ik  V er -  
su ri s i  P r o sa *  o g ło s i ł  p ię k n e  t łu m a c z e n ie  w ie r ­
s z y  P ia te n a  p o ś w ię c o n y c h  P o lsc e ;  d z ie n n ik  k o ­
lo n ii n ie m ie c k ie j  „ B u k a r e s te r  T a g b la tt*  n a  na- 
c z e in e m  m ie jsc u  s t r e ś c i ł  b r o sz u r ę  S tr a s z e w s k ie -  
s k ie g o ;  p is m o  „ in te r e só w  b a łk a ń s k ic h * , „L ’E - 
c la ir  d e s  B a lk a n s*  w ie lo k r o tn ie  p o d k r e ś la ło  d ą ­
ż n o ś c i P o la k ó w  sp r z e c z n e  z  in te r e s a m i R o s y i ; 
m ie s ię c z n ik  „ V ia ta  N o u a *  z a p o z n a ł c z y te ln ik ó w  
z e  s to s u n k a m i n a  S tą s k u  p o ls k im ;  w y d a w n i­
c tw a  „ L ig i d ia  o s w o b o d z e n ia  B e sa r a b ii (z w ła ­
sz c z a  b r o sz u r y  p ió r a  Z . C . A b o r e  i A . F ru tiza )  
z a w s z e  w y r a ż a ły  w ia r ę  w  r o z w ią z a n ie  p r o b le ­
m u  p o ls k ie g o  b e z  u d z ia łu  R o s y i ;  w r e s z c ie  m ie ­
s ię c z n ik  „ V ia ta  R o m a n e a sc a *  w  p ię k n y m  a r ty ­
k u le  p r o fe so r a  A łe x a n d r e s e u  w y k a z a ł n ie z b ite  
p ra w a  P o la k ó w  d o  v ' - p o l i t y ­
c z n e g o  ż y c ia .

Jak wygląda trzeźwość 
w Rosyi?

W iadom em  jest, iż  po u rzęd ow em  „ o trzeźw ie ­
n iu*  lu d n o śc i w  R o sy i n am n oży ło  s ię  tam  m nó­
stw o  tajnych  gorzelń  —  w  sam ej gu b ern ii jenis- 
sejsk iej na  S yb ery i p o licya  rosy jsk a  zn an a  z „d łu ­
gich  rąk* , a  „k rótk iego  w zrok u * , w y k ry ła  jednak  
w  cza sie  od  1 s ty czn ia  do 1 w rześn ia  2 6 9  takich  
m iejsc kryjom ego p ęd zen ia  w ód k i.

Ile zaś um iało  p od ob n ych  p rzed sięb iorstw  u- 
ehronić łap ów k am i od w ytrop ien ia  w  tej i in n ych  
gu b ern iach  —  rozu m ie się  —  ok reślić  n ie  m ożna.

A le obok  ty ch  ta jn ych  sp e lu n k  znajduje upor­
c z y w y  k on su m en t a lk oh o lu  i sp iry tu s „u p rzem y­
s ło w io n y * :  w  p o sta c i ró żn y ch  politur, perfum ,,
w ód ek  k o lo ń sk ich , środ k ów  a p teczn y ch  itp.

W ed łu g  jed n ego  z  p ism  m osk iew sk ich , z u ży c ie  
alk oh olu  w  fab ryk ach  p o litu ry  w  M osk w ie  w  p ierw ­
sz y c h  9 m iesiącach  b ieżącego  rok u  p r z e w y ż sz y ło  
bardziej, n iż  w  d w ójnasób , ca łoroczn e spotrzeb o-  
w a n ie  roku  1 914 .

W fab ryk ach  w o d y  k o loń sk iej, k tórych  n o w o ­
p o w sta ło  33 , sk o n sta to w a n o  w zro st p rod u k cyi w  
n ajw ięk szej sześc io k ro tn y , w  n iek tórych  m ałych  
50  k r o tn y ! Z nam iennem  jes t też , że  za czę to  w y -  
w yrab iać n o w e  ga tu n k i w o d y  k o loń sk iej z  za p a ­
chem  n iek w ia to w y m , lecz  o w o c o w y m : pom arań­
czo w y m , an a n a so w y m  itp.

T ak w y g lą d a  u rzęd o w n ie  n akazan a  a b sty n en cy a  
ro sy jsk a : op ilstw o  szu k a  sob ie  sw o ich  dróg „taj­
n y ch * , „k on sp iru je*  sw o je  a p e ty ty  pod n iew in n em  
pach n id łem  p erfum , lub  za tru w a się  je szcze  bar­
dziej, k orzysta jąc  z  n a jlich szych  w y ro b ó w , w y ­
tw arzan ych  przez  u k ryw ających  się  g e sz e fc ia r z y .

Przygotowywanie się Niemców na 
zimę rosyjską.

N ie m c y  c z y n ią  ju ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  w ie l ­
k ie  p r z y g o to w a n ia  n a  p r z e z im o w a n ie  w  R o s y i .

P r z y g o to w a n ia  te ,  c z y n io n e  s ą  n a d z w y c z a j  
s ta r a n n ie  i  d o k ła d n ie . N ie m c y  w o lą  ra c z e j

p r z e sa d z ić  w  p r z y g o to w a n ia c h  n a  tr u d n o ś c i  
k a m p a n ii z im o w e j , n iż  jej n ie d o c e n ia ć .

W s z y s c y  ż o łn ie r z e  n ie m ie c c y  o tr z y m a li c ie p łe  
u b r a n ia  z im o w e . O d s ie r p n ia  ju ż  p r a c o w a n o  
w  c a ły c h  N ie m c z e c h  n a d  z a o p a tr z e n ie m  ż o łn ie ­
r z y  w  c ie p łe  r z e c z y .

Z g r o m a d z o n o  p r z e d e w s z y s tk ie m  o g r o m n ą  i lo ś ć  
r z e c z y  w e łn ia n y c h . O p ró cz  r z e c z y  w e łn ia n y c h ,  
z b ie r a n o  w  c a ły c h  N ie m c z e c h  b ia łe  tk a n in y ,  
p łó tn o  i t. p ., a b y  d o s ta r c z y ć  w o jsk o m  n ie m ie ­
c k im  u b r a ń  o c h r o n n y c h , z a b e z p ie c z a ją c y c h  j e  
p r z e d  o b s e r w a c y ą  n ie p r z y ja c ie la . R ó w n ie ż  r o w y  
s t r z e le c k ie  i c a łe  k o lu m n y  b ę d ą  m ia ły  b ia ły  
k o lo r , c e le m  z a b e z p ie c z e n ia  s ię  p rz e d  o b s e r w a ­
c y ą  lo tn ik ó w .

M o sk ie w s k i d z ie n n ik  „ R u ssk o je  S ło w o * , o m a ­
w ia ją c  te  p r z y g o to w a n ia  N ie m c ó w , p is z e :  „ S ą ­
d z il iś m y  w  sw ej r o sy js k ie j  p r o s to c ie  d u c h a , iż  
ś n ie g i  i  m r o z y  n a sz e j  z im y  z n is z c z ą  N ie m c ó w ,  
a ty m c z a s e m  sr o g i k lim a t r o s y j s k i p r z y n ió s ł  im  
ty lk o  k o r z y ś ć , b o  ja k  p o w ia d a ją  N ie m c y  „ W a ­
s z a  z im a  z b u d o w a ła  n a m  d o s k o n a łe  m o s ty  
z lo d u * . D z ie n n ik  te n  w z y w a  w s z y s tk ic h  o b y ­
w a te li r o s y j s k ic h , a b y  z a ję li s ię  w y e k w ip o w a ­
n ie m  w o js k  n a  z im ę .

S z c z e g ó ln ie  sta ra ją  s ię  N ie m c y  o  s ta n  zdro­
w o tn y  s w y c h  ż o łn ie r z y  w  r o w a c h  s tr z e le c k ic h .  
W sz y s c y  ż o łn ie r z e  o tr z y m a li c ie p łe  w o r k i do 
sp a n ia .

Ś c ia n y  r o w ó w  s t r z e le c k ic h  p o k r y te  s ą  s ło m ą  
i m a ta m i p ilś n io w y m i, p o d ło g a  z a ś  s ło m ą  lu b  
d e sk a m i. W sz y s tk im  d o w ó d c o m  p o le c o n o , a b y  
c h r o n ili ż o łn ie r z y  p r z e d  z a m a r z n ię c ie m . H i n ­
d e n b u r g  w y d a ł n a w e t  w  tej sp r a w ie  r o z k a z  
n a stęp u ją ce j t r e ś c i : J e ś i i  w  r o w ie  s tr z e le c k im  
o b o k  d o w ó d c y  z a m a r z n ie  ż o łn ie r z , to  d o w ó d c a  
z a s łu g u je  n a  r o z s tr z e la n ie  z a  n ie d o p i ln o w a n ie  
s w y c h  o b o w ią z k ó w .

C e sa r z  W ilh e lm  z a ś  w y r a z ił  s i ę : „ R o s y js k i  
m ró z m o ż e  b y ć  ta k  w ie lk im , ja k  c h c e , d ia  n ie ­
m ie c k ie g o  ż o łn ie r z a  n ie  p o w in ie n  o n  is tn ie ć . —  
M u sim y  s ię  lic z y ć  z  k a ż d y m  c z ło w ie k ie m . D o ­
s y ć  ju ż  te g o ,  ż e  tr a c im y  ż o łn ie r z y  w  w a lc e . —  
B y ło b y  z b r o d n ią , g d y b y ś m y  tr a c ili ic h  je s z c z e  
w s k u te k  z im n a * .

S p e c y a in e  o d d z ia ły  sa n ita r n e  c z u w a ją  n a d  
c z y s to ś c ią  w  r o w a c li s tr z e le c k ic h . K a ż d y  ż o ł­
n ierz  o tr z y m u je  s p ir y tu s  d o  n a c ie r a n ia  c ia ła ,  
T a k ż e  d o  p r o w a d z e n ia  w a lk i z im o w e j s ą  ż o łn ie ­
rze  n ie m ie c c y  d o s k o n a le  p r z y g o to w a n i.

T r e n y , k u c h n ie  p o lo  w e , o g ro m  u e  z b io r n ik i z  
c ie p łą  w o d ą , k a r a b in y  m a s z y n o w e  i le k k ie  
d z ia ła  u m ie s z c z o n e  s ą  n a  sz a ń c a c h . D la  p r z e ­
d z ie r a n ia  s ię  p r z e z  z a s p y  ś n ie ż n e  u r z ą d z o n e  s ą  
s p e c y a in e  p łu g i ś n ie ż n e .

J e d n e m  s ło w e m , N ie m c y  p r z y g o to w a n i s ą  
ś w ie t n ie  d o  o g r o m n y c h  tr u d n o ś c i k a m p a n ii z i­
m ow ej w  R o sy i.

Zużycie amunicyi w dzisiejszej 
wojnie.

D la sch arak teryzow an ia  o lb rzym iego  z u ży c ia  
am u n icy i w  w ojn ie  d zis iejszej, podaje o f ic y a ln y  
fran cu sk i „B u lletin  d es A rm ees*  n astęp u jące  sz c z e ­
g ó ły :  P od czas całej w o jn y  r. 1 8 7 0 /7 1  z u ż y ła  ar- 
ty lery a  n iem ieck a  817  ty s ię c y  p o c isk ó w , z  teg o  
4 7 9  ty s ię c y  p rzy  ob lęgan iu  tw ierd z, a  resz tę  w  
w  w alk ach  w  polu. W  w ojn ie  rosy jsk o-jap oń sk iej, 
która  trw ała  d łużej, jed n ak  ilo ść  w ojsk  b y ła  m niej­
szą , zu ży ła  ca ła  arty lerya  9 5 4  ty s ią ce  p o c isk ó w .

W  obecn ej w ojn ie , jak k o lw iek  brak d ok ład n ych  
d an ych , stw ierd z ić  m ożna już d zisiaj, ż e  z u ż y c ie  
am u n icy i p rzech od zi n a jśm ie lsze  ob liczen ia  z p rzed  
w o jn y . I tak  np. na fron cie  francusk im  n a  p e ­
w n ym  odcinku , d łu gośc i 8  k im ., w y strze la ły  o b ie  
stron y  w a łczą ce  100 ty s ię c y  granatów  w c ięgu  je ­
dnego dnia. W  b itw ie  p od  G o r l i c a m i  zu ży li  
N iem cy  (bez A ustro-W ęgier) 7 0 0  ty s ię c y  p o c isk ó w  
arm atnich , a  w ięc  n i e  w i e l e  m n i e j ,  n i ż  w  
c a ł e j  w o j n i e  f r a n c u s k o  - n i e m i e c k i e j .  
Do p rzew iez ien ia  tej am u n icy i p otrzeb a  b y ło  1 0 0 0  
w a gon ów . P od  A rras z u ż y ła  arty lerya  francusk a  
w  ciągu  jed n ego  dn ia  3 0 0  ty s ię c y  p o c isk ó w  arm a­
tn ich , k tóre w a ż y ły  4V2 m iliona  k lg . A m u n icya  
ta  k o sz to w a ła  b lisko  10  m ilion ów  kor.

• • a s a 9KBM©©

D R U K A R N IA  L U D O W A
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310

W
«  *  asszK tO TBsswK ®  msBEMBWs&msmm ® meamaammasma ® m m am m a ® msssm

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO. GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH.



%

„N A P R Z O D * Kr. 459

Z różnych stron.
Z akup no  a kc y i banku  przem ys ło w eg o  przez  k ra j.

Jak  d on osi „Z eit" , toczą  s ię  rok ow an ia  m ięd zy  g a ­
licy jsk im  w y d zia łem  krajow ym  a „D olno-au strya-  
ck iem  T ow a rzy stw em  esk on tow em "  o zaku pno  
p rzez  kraj a k cy i ban k u  p rzem y sło w eg o  w  k w o c ie  
3  m il. kor., znajdujący*^  s ię  w  ręk ach  teg o  T o­
w a rzy stw a . Kraj m ia łb y  w ó w cza s  za  8 m ilion ów  
k or. a k cy i. K apitał za k ła d o w y  banku  p rzem y sło ­
w eg o  w y n o s i 10  m il. koron.

T oczą  się  ró w n ież  w ed le  in form acy i „Zeit" ro­
k o w a n ia  m ięd zy  ga licy jsk im  bankiem  krajow ym  
a  b ank iem  p rzem y sło w y m  w  sp raw ie  odgran icze­
n ie  zak resu  d zia łan ia . B ank  krajow y ma być ty lk o  
ban k iem  em isy jn ym , w sze lk ie  in n e in teresa  ma  
p row ad zić  bank  p rzem y sło w y . D zia ła ln ość  sw ą  ma 
ro zszerzy ć  b ank  p rzem y sło w y  tak że  i n a  K r ó l e ­
s t w o ,  zak ładając tam  filie .

W  P is a rzo w e j (obok  L im anow ej) zebrano w  u -  
b ieg łym  tygod n iu  —  jak  nam  d on oszą  —  na g ło ­
d n e  d z iec i w  W arszaw ie p rzesz ło  5 0 0  kor.

Z e  S to n a w y . Z godnie z za p o w ied zia n y m  progra­
m em  od b y ła  s ię  u ro czy sto ść  d z ies ięc io le tn ieg o  
is tn ien ia  D om u R ob otn iczego  w  S ton aw ie .

U ro czy sto ść  ro zp o czę tą  zosta ła  w y stęp a m i k o n ­
c er to w y m i dob orow ej ork iestry  sto w . „Siła"  w  S to ­
n a w ie . P rzed  p rzed staw ien iem  teatra lnym  n astąp i­
ły  p rzem ów ien ia  w stęp n e . P ierw szy  zabrał g ło s  
to w . p o se ł R e g  e r ,  k tóry  w  gorących  słow ach  
p od n iósł p ow ód  p o w sta n ia  D om u R ob otn iczego , 
ce l i  u ż y te k  z  n ieg o  p och od zący . T ow . B r z ó s k a  
K arol w e z w a ł gorąco  do w sp ieran ia  rob otn iczych  
in s ty tu ey i. T ow . S iuda A n ton i p rzew od n iczący  
„ S iły  “ p od n iós ł p otrzeb ę poparcia  L eg ion ów  p o l­
sk ich , p oczem  p rzed ło ży ł tarczę  p o lsk ich  L eg io ­
n ó w  p r o sz ą c  zeb ran ych  o w z ię c ie  u d zia łu  w  bija­
n iu  g w o ź d z i do p rzed łożon ej tarczy.

P o tem  n astąp iło  p rzed staw ien ie  am atorów  sto- 
n a w s k ic h ; p rzerw y w y p e łn ia ły  d źw ięk i ork iestry .

L is ty  W itk ie w ic z a . N akładem  „W iadom ości P o l­
sk ic h 6 w  P io trk ow ie  u k aza ła  s ię  k siążk a  p. t. 
„O statn ie  s ło w a  S tan isław a  W itk iew icza" . Jest to 
szereg  lis tó w , p isa n y ch  z L ovrany (gd zie  w  o sta ­
tn ich  czasach  p rzeb y w a ł śp . St. W itk iew icz  dla p o ­
ratow an ia  n a d w ątlon ego  zdrow ia) do s io stry  M aryi
; .t.      —......    _ _ _ _ _ _ _

W itk iew iczó w n y . K siążka zaw iera  lis ty  p isan e w  
p rzeciągu  p ierw szeg o  roku  w ojn y  (od sierpn ia  1 9 1 4  
do sierp n ia  1 9 1 5 ). P o czą tk o w e  z n ich  b y ły  już  
dru k ow an e w  d zienn ik ach . T reść lis tó w  p o św ięco ­
na je s t praw ie w y łą czn ie  L egionom  polsk im  i ich  
czyn om , z k tórych  k a żd y  o m aw ian y  jest z e iltu - 
zyazm em  przez śp . St. W itk iew icza , d la k tprego, 
jak  p isze , n a jw ięk szą  rad ością  b y ło  p isan ie  o  naj­
b liższej i najdroższej spraw ie P o lsk i —  L egionach.

K siążk ę k o ń czy  kartka o zn aczen iu  p rzysz ło śc i 
L egion ów  i ich  w od zu  J ó ze fie  P iłsudsk im .

Te kartki n ie s te ty , n ie  zo sta ły  sk o ń czo n e  już, z 
p ow od u  śm ierci autora, co  śp . St. W itk iew icz  p rze­
czu w ał, p isząc do sio stry , „ ż e  będą już chyba m ym  
testam entem " .

B ra k n ie  ty to n iu . (BK) W edług p ism  fa ch o w y ch  
zam ierza T urcya og ło ś ić  zak az  w y w o zu  ty ton iu  
krajow ego. D o  kroku  tego  ch ce  s ię  tak że  p rzy łą ­
c z y ć  B ułgarya. Z akaz w y w o z u  m a na ce lu  zap e­
w n ien ie  pok rycia  w  p ierw szej lin ii w ła sn eg o  za­
potrzeb ow an ia  jak i zap otrzeb ow an ia  sp rzym ie­
rzon ych .

K obiety  a je ń c y . W  jed n ym  z osta tn ich  n u m e­
rów  w ied eń sk ieg o  „T agblattu" p ojaw ił się  fe jle ton  
pióra dra S tek ela  pt. „G efan gen en  L iebe" . A utor  
fejleton u  w  sp osób  p o w a żn y  zastan aw ia  się  nad  
tem , co je s t  p rzy czy n ą  p ow od zen ia , jak iem  s ię  c ie ­
szą  jeń cy , zw y k li n a w et żo łn ierze , u  k ob iet w  z w y ­
cięsk im  kraju i to  w  ch w ilach , g d y  ich  w łaśn i m ę­
ż o w ie  w a lczą  b oh atersko  na d a lek ich  fron tach .

Dr S tek e l p rzytacza  szereg  p rzyk ład ów , w  k tó ­
rych  N iem ki np . w y stęp u ją  g w a łto w n ie  p rzeciw  
przeciążan iu  pracą jeń có w  ro sy jsk ich  lub francu­
sk ich , zaw iązu jąc  jed n o cześn ie  z n im i m iłosne s to ­
su nk i. To sam o m ają c zy n ić  F ran cu sk i od n ośn ie  
do jeń có w  n iem ieck ich . A utor n ie  d z iw iłb y  się  tej 
m iłości dla o b cy ch  żo łn ierzy , g d y b y  c i w ch od zili 
do kraju z  aureolą  zw y c ię z c ó w . Co jedn ak  p o p y ­
ch a k o b iety  w  ob jęcia  b rudnych  i  zn ęk a n y ch  jeń ­
ców . —  C i e k a w o ś ć !  —  od p ow iada so b ie  na  to  
p y ta n ie  dr S tek e l —  ta sam a, która spraw ia , że  
m ilionerk i am eryk ań sk ie  u ciekają  w  głąb  A fryk i z 
m urzynam i. K ob iety  jednak  są  zdania  —  dodaje  
sa rk a sty czn ie  —  że  spełn iają  ty lk o  d z ie ło  m iłosier­
dzia  ch rześcijań sk iego , m iłując i osładzając ż y c ie  
n a w et sw y m  w rogom . „D elik atn ość  u czu ć  doszła  
u N iem ek  w  tym  k ieru nku  tak d a lek o  —  k o ń czy

się  ó w  fe jle to n  —  że  g d y  raz na  stacy i w e F rank­
fu rcie  pu łk i n iem ieck ie  p o c z ę ły  w  o b ecn o śc i jeń ­
có w  francusk ich  śp iew a ć  „W acht ara R hein" , p e­
w n a  d y sty n g o w a n a  pani ob u rzy ła  się  ca łk iem  po- 
w a im e  na taką... n iesu b te iu ość" .

Obawa przed Z eppelinam i —  środkiem  reklam y, 
W  lon d yń sk im  d z ien n ik u  „D aily  M ail" zn a leźć  
m ożn a  n astęp u jące  . z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d ­
p ł a t y " :

10 ty s ię c y  funtów  szter lin gów  dla abon en tów .
N a j l e p s z a  o i e r t a  p o  w s z y s t k i e  c z a s y !
P ła c im y :
2 0 0  fu n tó w  szt. ‘każdej zab itej osob ie .
2 5  fu n tó w  szt. za k ażd e  zab ite  d zieck o  abo­

nenta.
2 0 0  fa n tó w  szt. za  u stratę częśc i c ia ła  albo o- 

ka i jednej czę śc i ciafo o so b y  d orosłej.
2 fu n ty  szt. n a  ty d z ień  za  ch w ilo w ą  zu p ełn ą  

n iezd o ln o ść  do p racy  o so b y  dorosłej (n ajw yżej 15  
tygod n i).

D o 3 0 0  fu n tó w  szt. od szk od ow an ia  za u sz k o ­
d zen ie  w ła sn o śc i n a szeg o  ab on en ta , b ez  w zg lęd u  
na szk o d ę  sp ow od ow an ą  p rzez  atak  z p ow ietrza , 
bom bard ow anie od stron y  m orza c z y  też przez  
arm aty d la obrony p rzeciw  statkam i p o w ie tr z ­
n ym i.

A bonujcie „ D a ily  M a il" ,  a je s te ś c ie  u b e zp ie ­
czen i !

S t r z e ż c i e  s i ę  j u ż  d z i s i a j !

NADESŁANE.
Wedle poleceń lekarskich na

R E U M A TY ZM ,
czne, porażenia itp., idealnym środkiem jest

S a p o m e n t h o l  —  M a t u l i .
S p r z e d a ż  je d y n ie  w  s ło ik a c h , m a ły  s ło ik  2  K , 
w ie lk i 7 ‘5 0  K , w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro -  

g u e r y a c h . W y s y łk a  w p r o s t  z  fa b r y k i:

Do sklepu poszukuje miejsca 
inteligentna panienka. Ła­

skaw e zgłoszenia do biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, ul. Gołębia 2 pod L. K.

A g e n to m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro­
bienia dziennie 30 do 40 kor. 
przez sprzedaż nowego arty­
kułu, w każdym domu łatwe­
go do zbycia. Bliższe szczegó­
ły: ADOLF 0PPENHEIM, Mor. 

Ostrawa, ul. Mostowa 13.

P a n n a

>JERRY<
C en tra la  a m e r y k a ń s k ic h  

ur zą dz eń  biurowych
dla Gałicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego

Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością

K R A K Ó W ,
UL. FLGRYAŃSKA L. 28.

Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

MARMOLADA
WĘGIERSKA

władająca językiem polskim  
i  niemieckim w słowie i pi­
śm ie, z ładnem pismem, pi­
sząca na maszynie, możli­
w ie ze znajomością stenogra­
fii, obeznana z Czynnościami 
biurowemi, znajdzie zaraz po­
sadę u pierwszorzędnej firmy.
Zgłoszenia pisemne przyj mu- j
je. Biuro ogłoszeń F. Stattera, I . . . . . .

Kraków, ul. Gołębia 1. 2. i  pierwszorzędnej jakości w  e-
   — _ | maliowanyćh wiaderkach po

j 5s/2 kg. po K 1'80 za 1 kg. 
Wysyła się także za zaliczką. 

! Zamówienia przyjmuje Dom 
spedycyj no-komisowy

Soldiust i Spółka
Kraków 

ul. Andrzeja Potockiego 3.

W  p o śr ó d  n a k ła d c ó w  
O b cy ch  p a n ik a !
(■'zego s ię  b o ją ?  
K a le n d a r z y k a !

Promyk wśród burzy
N a  r o k  s z e s n a s ty  
H u m o rem  sw o jsk im  
Z g łu s z y  ic h  c h w a s ty .

Układu Kazeta, rysunki art. 
mai. Bratkowskiego.

Cena 80 halerzy.
Do nabycia w księgarniach 
lub za nadesłaniem 90 hal. 
w znaczkach pocztow. u na­

kładcy :
F R . H E R O D

BADEN OBOK WIEDNIA.

W ażn e  d la  w ła d z , za rzą d ó w  
gm innych i p ry w atn y ch .

Pierwszorzędna fabryka ema­
liowanych cynków, i szklan- 

nych tablic dostarcza

WSZELKIEGO RODZAJU

SZYLDÓW
z wszelkim tekstem, także ta­
bliczki z numerami porząd­
kowymi i t. p. po cenach kon­

kurencyjnych.

Z am ów ien ia  pod :
WI LHELW!  B E L L A K

MOR. OSTRAWA.
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Z N A J D A  ZASU&Z Z A IĘ C E E  i
Karbownicy, kowale, leśni, stelmaehy, ślusarze, to­
karze, stolarze, fornale, masarze, cukiernicy, pisarze 
ekonomiczni, aspiranci do apteki, chłopcy komi­
niarscy, lokaje, ogrodnicy, koszykarze, retuszerki, 
furmani, betoniarze, pomocnicy handlowi, bedna­
rze, monter gazowy, maszyniści dojokom obili i na­
rzędzi rolniczych do dworu, bony, pokojowe, gu­
wernerzy, Niemki, kucharki dworskie, ekonomi ka­
walerzy, sługi do wszelkich zajęć na prowincyę, la­
boranci do aptek, monter do pługa motorowego, 
introligatorzy, fryzyerzy. buchalter kawaler na w ieś, 
magister farmacyi, panna pisząca doskonal ■> na ma­
szynie. P rzesz ło  s t o  w o ln ych  p o sa d  i m ie jsc !

Biuro Bronisława Krasickiego
K R A K Ó W ,  U L .  G O Ł Ę B I A  L . 1 6 . '

70 „Pieśni Legionów Pplskich“
7.  m eied yam i 

zebrał Z b y szk o  W. M roczek . — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw  

N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N.
Cena 80 hal., z przesyłką 10 hal. (połecohą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta Ł. 11.

S P R Z E D A Ż  L O S O W
I Eftiriastm nalip ijclsże z prali

w  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h .

P osiad an ie  lo só w  jest z a w sz e  p ew n ą  p om ocą  
w  raz ie  p o trzeb y . P o n iew a ż  k a żd y  p o sia d a cz  
lo su  n iech ętn ie  s ię  ich  p o zb y w a , w p ro w a ­
d ziłem  w  m oim  b anku , że  sp rzed an e  u  m n ie  

io s y  n a tych m iast zn o w u  
w  m a ł y c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  

n a b y ć  m ożna z p ow rotem . W ła śc ic ie lo w i lo su  
p ozosta je  do d y sp o z y c y i cała w artość  k u rso ­
w a  lo su , z p otrącen iem  o d p o w ied n ieg o  zad a­
tku , i k o rzy sta  ten że  w  c iągu  ca łego  cza su  p u n ­
k tu a ln ego  sp łacan ia  rat z praw a w ygran ej lo su .

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
DOM BANKOWY W BERNIE 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom w ła s n y ).

T 1

I*

I
K O N F IT U R Y  S Z W A JC A R S K IE
(m a r m o la d y  pierwszorzędnej jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 25 kg., po K 2'—• za 1 kg. 

W ysyła się też -za zaliczką. Zamówienia przyjmuje

D O f r l  S P E D Y C Y J N O - K O I Y I I S O W Y  
GOLDLUST \ SKA, KRAKÓW.

u lica  A ndrzeja  P o to c k ie g o  3 .

Buchalierka-korespondentka
polsko-niemiecka, umiejąca pisać na maszynie, obeznana 
z prowadzeniem biura handlowego, znajdzie dobrą posadę 

w przedsiębiorstwie handlowem od 1 stycznia 1916.

Reflektantki. zechcą nadesłać listowne oferty z odpisami 
świadectw do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Gołębia 2, 

dla W. 7.
Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (T e le fon ,1310).


